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o urzędn<cze plaże
Przed dwoma laty, kilka poważ­

nych organizacyj zawodowych, jak 
Stow. Urzędników Państwowych, Z w .  
Pracowr..ków Umysłowych, Zrzesze­
nie Prac. Państw. Banku Rolnego, 
Zizcsz Urzędników C. G. K., Zrzesz. 
T rzędn. P K O . —  założy ło na prawym 
brzegu Wisły własne plaże i ośrodki 
sportowe. Zorganizowanie tych let­
nich ośrodków zdrowego wypoezyn 
ku dis, ludzi, których zawód zmusza 
przeważnie do pracy sieząecj w zam­
kniętych dusznych lokalach śródmie­
ścia, winnoby spotkać się-z najdalej 
idącem poparciem Zarządu Miejskie­
go i to nietylko teoretycznie, lecz i 
prak tycznie.

Smutna, rzeczywistość wskazuje 
niestety, że tak nie jest, Magistrat 
ni. st. W arszaw y ( nietylko pobiera 
słone opłaty za użytkowane tereny, 
lec i  wzamian nie daje absolutnie 
nic w  sensie zapewnienia jakotako 
kulturalnego dostępu do tych ośrod­
ków W  trzecim skolei sezonie uży t- 
kownnia tych ośrodków, wzdłuż wv 
brzeża, niema śladu najrpymityw- 
r ie jszego chodnika, żadnego oświe­
tlenia, brak nawet wody do picia. 
Pom ija jąc już zdrowotną stronę te 
g o  braku wody, dla zabudowań drew­
nianych, położonych na wybrzeżu 
'stnieie jeszcze niebezpieczeństwo po- 
żara, Pomimo tych braków kanałiza 
eyjno -  wodociągowych, budynki i 
urządzenia pochłonęły duży kapitał 
■n spólr.y zrzeszonych pracowników.

troski
i ośrodki sportowe
To też groźba ognia stanowi bezu­
stanną troskę źródło niepokoju za­
rządów tych ośrodków.

Zaprowadzenie tam sieci kanaliza­
cyjnej przerasta może narazić możli­
wości finansowe Zarządu Miejskiego, 
i do czasu, me może być przeprowa­
dzone, lecz oświetlenie drogi nie po­
ciąga za sobą tak wielkich kosztów. 
Kilkanaście słupów i żarówek wdluż 
prowizorycznego chodnika nic zruj 
iłowałoby magistratu. Pod chodni­
kiem możnatn również puścić kilka 
niedużych rur, typu rur gazowych, i 
doprowadzić tam bodaj prowizorycz­
nie f iltrowaną wodę. Brak wody w 
czasie upałów skazuje bywalców tych 
ośrodków na tortury pragnienia lub 
mus przywożenia z sobą zapasów 
wody.

A  frekwencja stale wzrasta i wy 
raża się już poważną cyfra 50 —  60 
tysięcy osób w ciągu sezonu

1  w i o s ł o w a n i a
t r z e b a  s k ł a d a ć  e g z a m i n y

Następujące towarzystwa wioślar­
skie są upoważnione do przeprowa­
dzania egzaminów z  umiejętności wio 
slowania: 1) Warsz. tow. wioślarskie 
(Wioślarska 6 ) ,  w poniedziałki i w 
środy, 2) Klub wioślarskiK'1,Wisła’’ 
(Wioślarska 4), we wtorki i piątki, 
3) Warsz. klub wioślarck (Wioślar­
ska 2), tylko dla pań w  środy, 4) 
Kluo ,,Syrena” (Solec 10;, we czwart 
ki i soboty, 5) Wojskowy klub spor­
towy „Żoliborz”  w  poniedziałki i 
czwartki, 6)  Miejski urząd wychowa­
nia fizycznego (plaża, wybrzeże Sa­
skiej Kępy 34), codziennie, we wszyst 
kich klubach wyłącznic od godz. 10 
ao 18.

Mający zaświadczenia od tych klu­
bów z umiejętności wiosłowania, po­
siadają prawo uprawianiu aportu w io­
ślarskiego w obrębie Wisły bez prawa 
jeżdżeni akjakami, do czego potrzeli-

i ne jest jeszcze zaświadczenie z umie­
jętności pływania. Zaświadcznie ta­
kie wydają te same kluby.

Dotyczy to wszystkeh mestowarzy- 
szonych w  poszczególnych kluDach, 
których członkowie mają prawo upra­
wiania sportów wodnych na podsta­
wie legitymacji członkowskich t ban­
der klubowych.

Na egzamin należy zgłaszać się z 
dowodem osobistym lub legitymacją 
oraz dodatkową fotografją. Legityma­
cja wioślarska kosztuje 5 zi., kajako­
wa 3 zl. Bezrobotni, za okazaniem po­
świadczonych dowodów P. U. P. P „  
otrzymują legitymacje Bezpłatnie

Legitymacje niewy kupione w f. z., 
są ważne i można je otrzymać w  se- 
krctarjacic komitetu wioślarskiego 
(Wioślarska 4, przystań KluDu wio­
ślarskiego ,,Wisła”  w  godz. od 16 do 
ID.

C z y  z l i k w i d o w a n y
p l a c  K a r e l i e  a o ?

Targowiskiem nn pl. Kercelcgo in­
teresują się zarówno władze sanitar­
ne, jak i ostatnio władz? bezpieczeń­
stwa. Przeprowadzona w tych dniach 
obława, potwierdziła opinję władz 
bezpieczeństwa, \co do konieczności 
jak najszybszego z.likwidowania tego 
siedliska występku.

Swego czasu władze administra­
cyjne wystąpiły z projektem przenie­
sienia Kcrcelaka, na plac przy ul. 
Wolskie j 24, W ładze miejskie jednak 
nie znalazły- kredytów na przygoto­
wanie i uporządkowanie wspomniane­
go placu. Obecnie kwestja zlikwido­
wania. pl. Kereclego stała się wy ją t­

kowo aktualna. Dowiadujemy się, że 
w tej sprawie władze państwowe 
zwrócą się z kategoryczncir żądaniem 
do Zarządu Miejskiego.
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D z iś  św  O n u frego .

Jutro św  A n to n ie g o .

B a r d z o  c i e p ło
Wczoraj w  całym kraju utrzymywa­

ła „ ę  pogoda słoneczna, tylko w Malo- 
polsce było gdzieniegdzie większe za­
chmurzenie. Temperatura rankiem o 

jjodz 7-ej wynosiła: io do 12 st. w
Yilr.ńskiem, 13 do 13 st. na wybrzeżu 

i w  Białostockiem, 16 do 18 st. na znacz 
nych obszarach Polski; 20 st. lub, nie­
co wyżej, notowano w  zachodniej czę­
ści Poznańskiego, na Śląsku, oraz 
miejscami w  Małopolsce i na Pokuciu. 
Nad Tatrami i Pieninami przeszły bu­
rze (Zakopane 7 mm., Morskie Oko 
45 zim., Krynica 13 mm.), pozatem nie­
wielkie opady ogarnęły południową 
ezęćć Lubelskiego i częściowo Wołyń i 
Podole (Tomaszów Lubelski 2 mm, 
Tarnopol 3 mm. i Ostróg nad Hory- 
nicm 4 mm.). W  zachodniej połowie 
kraju wiały umiarkowane wiatry z kie­
runków wschodnich, pozatem były 
słabsze z  tychże kierunków-.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego w dalszym cią­
gu pogoda słoneczna i bardzo ciepła ze 
skłonnością do burz w  dzielnicach za­
chodnich Umiarkowane wiatry połud­
niowo - wschodnie i południowe.

W s k u t e k  n i e u s t a l o n y c h  t e r m i n ó w

Zmniejszane zapisy dzieci dn szkół powszechnych
n a  t e i n i e  W a r s z a w y

W zw iązku  ze zg łoszen iam i 
dziec i  do szkół pow szechn ych  w  
W a rs z a w ie  na leży  zan otow ać  w  
roku b ieżącym  doać znam ienny  
ob jaw , Z ap isy  w iosenne  w ykaza ły  
zm n ie js zon ą  liczbę  dziec i  w p o ­
rów n an iu  z rokiem ub iegłym  i to 
zm n ie js zen ie  s ie zap isów  w io s e n ­
nych m ożna s tw ie rd z ić  z roku na 
rok. N a to m ia s t  po w a k a c ja ch  g ro ­
m ady  rodziców- w ę d ru ją  od szko­
ły  do szkołt', t io m aga ją c  się p r z y ­
j ę c ia  dziec i

P r z y c z y n ą  tego  z jaw iska  je s t  
n i e w ą t p l i w i  b rak  usta lonego raz 
na zaw sze  te rm inu  w iosen nych  za 
pisów . W  zesz łym  roku zap isy  od ­
b y w a ły  się w  m aju, na tom iast w 
roku b ieżącym  w  kw ietn iu . T e  u- 
s taw ic zn e  zm ian y  d e zo r ien tu ją  
rodziców-, k tó rzy  p r z eo c za ją  te r ­
m in i, dop iero  na jes ien i ,  k łopo 
czą s ię  o szkolę  dla dziec i.  U s ta  
len ie  te rm inu  p o zw o l i ło b y  un ik­
nąć w ie lu  kom p likacy j  i zach o­
dów  tak  dla rod z iców ,  ja k  i dla 
w ła d z  szkolnych. Szko le  zaś m o ­

g ły b y  s ię ju ż  z  w-iosną z o r ien to ­
wać, jaka  będz ie  l ic zebność  d z ie ­
ci.

T e go ro c zn e  zap isy  do szkół po­
w szechn ych  w  W a r s z a w ie  d a ły  

14.815 k an d y d a tów  P r z e w a ż a ją  
zap isy  do n iższych  klas, a mia no- 
w ic ie  do p ie rw s zy c h  —  12.542. 
resz ta  do starszych . Do k lasy  II  
z g ło s i ło  s ię  836 dziec i,  do I I I  —  
518, do I V  —  407 C y f r a  ch rze ­
śc i jań sk ich  dz iec i  szko lnych  p ra ­
w ie  tr zy k ro tn ie  p rzew yżs za  l i c z ­
bę żydów . G dy  w ś ró d  dz iec i  chrze 
śc i jan  p r z ew a ż a ją  ch łopcy  (6.656 
ch łopców  i 4.426 d z ie w c zą t ) ,  to

Z  m < a s t a
o d d a t k o w y  P R Z E G L A E  k o n i

N a  doroczny przegląd kcui. który 
odbywał się przez 14 dni na miej- 
sk ien  targowisku zwierząt hodowla­
nych przy ul. Grochowskiej 79, znacz 
na w-ekszość posia laczy kom dopro­
wadziła ua czas konie te do przeglą­
du; nieliczni tylko posiadacze koni 
nie wykonali w  teumińif ciążących 
na nieb obowiązków. W  ibec tego 
właściwe wladzi wyznaczyły dla 0- 
pieszałych dodatkowy termin prze­
glądu na 2 lipca również w  tem sa­
mem miejscu.

O S Z U K A Ń C Z A  G R A  W  LCTE- 
l lY J K E

Starostwo grodzkie prasko-war- 
łzawskie skazało na 14 dni bez­
względnego aresztu Józefa Rajka, 
▼el Rajczaka, zam. przy ul Pawiej 
Nr. 8, za oszukańczą grę w  loteryj­
kę na wybrzeżu Wisty.

W ZR O ST  K O NS U M CJI GAZUi
Konsumcja razu w Warszawie wy-

A  p. Fugenjusz Czerski, urzędnik, 
l. 34, w  Warszawie; ś. p. Irena z Sc- 
melmanów Stasińska, 1. 33, w W ar­
szawie; ś. p. Marja zc Sregmanhv 
Romiszewska, obyw. zseiu., w  W ar­
szawie; ś. p. Zygmunt Staniszewski, 
urzędnik, 1. 36, w Warszawie; ś. p. 
Katarzyna Mikucka, wdowa, I. 77, w 
Warszawie; ś. p, Stefan Ptaszyński, 
1. 55, w Warszawie; ś. p. M arja  z 
Fischerów Mackiewiezowa, w War- 
szawie; ś. p. Henryk Wilhelm Coło- 
brzeg-Kolberg, inż.-górnik, 1 75, w 
Warszawie; ś. p. Aniela z Riediów 
Nagalska. 1. 68, w  Warszawie; ś. p. 
Teresa z Madejewskich Bittn rowa, 
1. 30, w Warszawie; ś. p. Elwira z 
Witkiewiczów Regulska, 1. 59, w Y/ar 
szawie; ś. p, Zofja  Kowalskich P iw  
nikiewicz, urzędi.:czka, 1. 35, w War­
szawie; ś. p. Wiktora Szymańska, h. 
nauczycielka, w Warszawie; b. p. K a ­
zimierz Natanson, L 81, w Warsza- 
w i* .

niosła w  maju 4,433,200 metrów 
sześć, i była większa w  porównaniu 
z tym samym miesiącem r. z. o
255,500 m. sześć., wzrosła więc w 
maju r. b. w porównaniu z majem r. 
z. o 5,3 proc

Z L IG I  P O P IE R  VN IA  T U R Y S T Y K I

W  środę, 12 b. m , o godż. 5 pp. 
w sali konferencyjnej odbędzie się 
walne zgromadzenie członkuw L gi 
popierania turystyki, m którem zo­
staną dokonane wybory do rady na­
czelnej L igi. Podczas zebrania w y ­
głoszony zostanie szereg referatów-.

S Z C Z E P IE N IA  O C H RO N N E

Miejska służbę zdrow:a oblicza, że 
koszt leczenia jeanej osob: - chorej na 
błonicę wynosi około 40— 50 zl P rz e ­
ciętny zaś koszt leczeria chorego w  
szpitalu stauowi pneszło  100 zł. Ten 
sam koszt leczenia błonicy w  stosun­
ku rocznym wynosi od 190 do 130,000 
z l , Koszt utrzymania kol mm azcze- 
piennych, chroniących ód  zachoro­
wań najszersze masv społeczeństwa 
wynosi rocznie nie więcej, niż 25—  
30,000 zł.

PO BÓ R

W  czwartek, 13 b. m „ w kolejnym 
dniu poboru w WTarszaw-ie mężczyzn 
ur. w r. L914, winni stawić się przy 
ul. Stalowej 73, w komisji poborowej 
Nr. 1, zamieszkali w 6, 7 i 8 dzielni­
cach IV  komisarjatu P. F „  w- komisji 
poborowej Nr. 2, zam. w- !) i 19 dziel­
nicach X X I I I  kom P. P.. w komisji 
Nr. 3, zam. w  fi dzielnicami V kom. 
P. P. i wreszcie vv komisji Nr. 4, 
zam. w  13 i 14 dzielnicach X  kom;- 
sarjatu P. P.

BOJKOT OWOCÓW

Spowodu trwającej od paru tygodni 
zwyżki cen owoców południowych, 
szczególnie bananów i jabłek, popyt na 
te owoce zmalał w znacznym stopniu. 
Ludność z konieczności ogranicza wc 
z;ikupv Nic przeraża to jednak hur­
towników, którzy wolą ahy częśi owo­
ców zgniła bezużytecznie i tem nod- 
trzymala cenę pozostałych.

wśród  dziec i m .o jżeszowego w y ­
znan ia  l ic zba  d z iew c zą t  d w u k ro t ­
nie p rzeras ta  l iczbę  chłopców . 
L ic zba  dziec i  7-Ietnich, zg łoszo ­
nych w  roku b ieżącym  do szkól, 
w ynos i ł  65,8 proc , podczas  gdy  w  
ub. roku, na w iosnę, zap isa ło  sie 
71 proc. takich dzieci, wobec  cze ­
go na leży  p rzypuszczać ,  że około 
9 proc., t. j .  1.600 dz iec i  7-letnich 
zap isze  się po w akac jach .

Stosunek p ro c en to w y  s tarszych  
roc zn ików  w  roku ub. j e s t  m n ie j ­
szy  n iż  w  ub. r. G dy  w  zeszłym  
roku 5.937 dziec i  starszych zap i­
sało się do szkól, w  tym  roku jes t 
ich do tychczas  ty lko 2.889 Jest 
to dowodem , że i lość dziec i s ta r ­
szych roczn ików , n ieuczęszcza ją -  
cych do szkół, zm a la ła  w bardzo 
zn acznym  stopniu. Z jaw isk o  to 
n a leży  uznać za poc iesza jące ,  
g d y ż  św iad czy  ono o tem, że p ra ­
w ie  w szys tk ie  d z iec i  w  w ieku  
szkolnym  uczęszcza ją  ju ż  do szkół 
i to w- -wieku o d p ow iad a ją cym  da­
nej k las ie ,  czy l i  że  zm n ie js zy ła  
się l ic zba  dz iec i  opóźn ionych  w  
nauce.

W  u b ieg łym  roku szkolnym

stw-ierdzono duży  n a p ływ  do szko­
ły  dz iec i  z  r o c zn ik ó w  starszych . 
W  w ie lu  w y p ad ka ch  u czn iow ie  
k las n iższych  szkół średnich p rz e ­
chodz il i  do szko ły  pow szechn e j.  
T em  się t łum aczy  fak t,  że w- ub. 
roku zap isa ło  się 3.777 dzmci s tar  
szych, a do k lasy  T-ej ty lko 2.160, 
W  roku b ieżącym  dz iec i s tarszych  
roc zn ików  zap isane do k lasy  I-ej 
w y ra ża ją  s ię c y f r ą  949, a 2.158 
s tarszych  dz iec i zap isa ło  się do 
klas wyższych .

P rz yp u s zc za ln ie  w  roku b ie żą ­
cym p ie rw s ze  k lasy  l ic zebn ie  będą 
mnie jsze , n iz  b y ły  w  roku ubie­
g łym . C y f r a  836 dziec i  zap isanych  
w kw ie tn iu  r. b. do k la sy  I I ,  świacł 
czy. że duży odsetek  d z iec i  7-1 et- 
nich uczył się w domu i zaczn ie  
szkolę dop iero  od k lasy  I i - e j ,  
dzięk i czemu m ożn a  uw ażać  dru­
gą  k lasę  za pod s taw ę  szko ły  po- 
w-szcchnej, gd y ż  je s t  n a j l i c z n ie j ­
sza

I lość  kan d yd a tów  do szkól po ­
w szechn ych  n ie  j e s t  r ó w n o m ie r ­
na w  śródm ieśc iu  i p e r y f e i j a c h  
m iasta. W  śródm ieśc iu  zap isy  są 
m n ie j  l iczne, n iż  na krańcach mia

Z  t e a y u j w

W y z w o l e n i e
D r a m a t  S t a n i s ł a w a  W y s p i a ń s k i e g o

vu T e a t r z e  P o l s k i m
W  „W yzwolen iu 11 najsilniej i naj- 

pełnici wyraził Wyśpiańsk' bunt 
przeciw romantycznej poezji, słowem 
usiłujący zastąpić czyn. Jest to wła­
ściwie tragiczna walka poety z sa­
mym sobą, walka ze światem sztuki 
i z tym złym czasem „poczii gro­
bów11, który tak silnie ciążył nad ca­
łą. twórczością Wyspiańskiego. Jest 
to wrcszcio próba wyzwolenia siebie 
od tłoczącej polskiej rzeczywistości, 
poszukiwanie wyjścia z zaklętego i 
martwego koła „W ese la11, rachunek 
sumienia, dokonywany w rozmowach 
z Maskami, a prowadzący do uświa­
domienia sobie konieczności czynu. 
W  inrię tego czynnego tworzenia na­
rodowej rzeczywistości Konrad zwal­
cza Gcnjusza, uosobiajneego bierność 
i trujący czar poezji. Zatrzaskując 
płytę ponad kró lew sk im i grobowca­
mi na Wawelu, Konrad wypędza Ge­
niusza okrzykiem : „Poez jo  p recz ! 

Jesteś tyranem!11, a tłum wtóruje mu 
zaklęciem z. „Dziadów"1.

„Rząd  dusz11 należy do Konrada. 
Ale wiemy, że jest to tylko złudne, 
teatralne panowanie konradowskie 
zwalczanie poezji dokonywało się w 
ramach poezji, byio niczem inntm, 
jak poezją. Konrad dążył do «amo- 
poznania poprzez sztukę. Tw orzy  na 
scerńe krakowskiej, przemienionej w 
katedrę Wawelską., symbol przeszło­
ści narodowej, teatr wyobrażający 
Polskę współczesną. A  dla aktorów 
to tylko teatr, istnieje życiem sztuki 
dopóty, dopóki nic zapadnio kurtynę. 
Konrad zaś szuka przedłużenia rze 
c/ywistośei scenieznei w  życiu, dla 
r.icgo bowiem sztuka jest bardziej 
rzeczywista od życia. Wyzwolenie 
Konrada od poezji jest tylko pozor­
ne, dokonywa się tylko w słowach, 
na deskach sceny. Rzeczywistość 
przynosi Konradowi samotność i u 
bazuje, żo dla poety niema, samowy- 
zwolci.ia. Bo jody-nem wyzwoleniem 
od słowa może być duchowe samo­
bójstwo. Los sin mści. Przeklęta poe 
z ia w, dzicra Konradowi dłońmi

Erynij oczy, I oślepiony Konrad, 
szamoce się w  zamkniętym kręgu 
sceny-. W yzwolić  może go tylko ktoś 
zzewnntrz, kto przyjdzie z czynom.

N ikt  przedtem, podobnie jak  W y ­
spiański, nie ujął równic głęboko te­
go tajemniczego związku pomiędzy 
sztuką i czynem. Wystawienie „ W y ­
zwolenia11 przypomniało nam, żc 
sztuka tj lko wówcza3 może być wy­
zwoloną z  bierności słów, aby- stać 
się czynnikiem twórczym, kiedy w 
narodzie coś się dzieje, kiedy czyn 
wy-zwala narodowe potencje, o kto 
rych Konrad w 2-gim akcie tak gorz­
ko mówi, że „ ty le  jest sił w naro­
dzie...11. Przypomnienie dzisiaj taksa­
mo aktualne, jak  przed trzydziestu 
laty.

Teatralne przedstawienie siało na 
bardzo wysokim poziomie. S c h 11- 
1 e r  uczynił wszystko, aby zawiłą 
symbolikę Wyspiańskiego możliwie 
najprościej przetłumaczyć na język 
sceniczny-. N ic  jego  już wina, że i tak 
pozostanie „W yzwo len ie11 widowi­
skiem wybitnie elitarnem i nicprzy- 
stępnem dla  przeciętnych „z jadaczy 
chleba11. Aktorsko przedstawienie 
również byio udane. Pewue tylko za­
strzeżenia budzi J n l j u s z  O s t o r  
w  a, jako Konrad. K reac ja  to niezu­
pełnie jednolita. Niezawodny w  każ­
dym akcencie w  djalogacb z Maska­
mi i głęboko wzruszający w partjacb 
lirycznych, zawudzil Osterwa w  sce­
nach, wymagających patosu i  siły 
dramatycznej. Dlatego blado stosun­
kowo wypadła scena z Genjnszom i 
końcowa, scena z Eiynjarai. Z licznej 
i zgranej obsady wyróżnili s ię : P  a n- 
c e w  i c z - L e s z c z y ń s k a  (M u ­
za), L u b i e ń s k a  (H ar f ia rka ) ,  
C h m i e l e w s k i  (K a rm a zyn ) , 
D o m i n i a k  fH o łyń ),  R y g i e r  
(P rym as ) ,  Ż e l e ń s k i  (Przodownik ) 
i K  r e 1 z ni a r (Syn ) Dobrze pomy­
ślane dekoracje projektował S 1 i- 
w i ń  (»k i, muzyka P  a 1 e t  t r a.

-Ter.?y Andrzejewski

R A D J O

W A R S ZA W A  

Środa, dn 12  c z e rw ta

6.39 „K iedy  ranne11. 6.33 Pobudka.
0 36 Gimnastyka. 6.50 Muz. (pŁ ).  
W nrzerwie o godz. 7.20 Dzień. por.
1 pogad. sport.-turyst. 8.00 Aud. dla 
Sikół. 8.05 Aud. dla poborowych. 
8.20 Progr. na dz. bież. 8.25 Wska­
zówki prak, 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Wiad. meteorolog 12.05 Dzień, 
polud. 12.15 Konc. Ork. Kametalnei 
(z  W ilna).  W  przerwie o godz. 13.00 
—  Chwilka dla kobiet. 15.15 Przeg '.  
giei 15.25 Wiad. o eksp- rcie. 15.30 
R Schumann: T r io  d-moll op 63 (w  
wykonaniu A lfreda Cortot —  for te ­
pian, Jacgues Thibaud —  skrzypce i 
Pabl-i Casals —  wiolonczela) (p ł.): 
16.00 „Suknia lniana ostatni krzyk 
mody 1 pogan 16.15 Muz. współczes­
na „dla niedowiarków" —  pogad. M 
Kondrackiego, ilustr. płytami. 16.50 
„P tak i"  —  Marji Dąbrowskiej (ret. 
proz.). 17.00 Koncert „D la naszych 
letnisk i uzdrowisk". 18.00 Frag. słu­
chowiskowy 7, „Bolesława Śmiałego" 
St. Wyspiańskiego. 18.15 Pieśni >v 
wyk. Chóru Gimnazj'um im. Mickie­
wicza (z  Poznania). 18.30 „Polskie­
mu morzu" —  audycja dla «t?,nzych 
i młodzieży. 1845,'„Życie kult. i art. 
stolicy". 18.50 W. A. Mozart: Kw in­
tet Es-dur na instrumenty dęte z 
tow. forrep. (ni.). 19.10 Program na 
dz. nast. 19.20 Konc. reki. 19.30 Reci­
tal śpiewaczy Marji Krzywiec. 19.50 
„Budujemy zaporę" —  reportaż z  Ka 
tov iq. 20.00 „Więcej dbałości o ko­
nia" — pogad. roln. 20.10 Konc. 
Symf w wyk. Orkiestry P. R, pod 
dyr. G. Fitelberga z udz. G. Bacewi- 
czówny (skrz.) 1) M Ravel: Grób 
Oouoerińa —  wykona orkiestra, 2 )

Delegaci Izby lekarskiej 1 wyk. z tow. ' ork.' G. Bacewiezowna
*  pod dyr. kompozytora. 20.45 Dzień.

sta. Ku  przedm ieśc iom  garn ą  s 1̂  
rodz iny  l ic zn ie jsze ,  a v.-jęc p rz e ­
dewszystk iem  ludność robotn icza , 
a naw et  i in te l ig enc ja ,  k tó r - j  
t roską  je s t  zapew n ien ie  dz iec iom  
lepszych w a ru n kó w  zdrowotnych . 
N a  le r en ie  ś ródm ieśc ia  koncen­
tru ją  się m n ie j  l iczne  rodz iny  
ob ra z  ten zn a jdu je  w ie rn e  od b i­
cie w  zapisach szkolnych.

n a  p r o w i n c j i
Nu mocy nowej ustawy o izbach 

h karskich, zarząd Izby lt kai.-kiej 
warszawsko - białostockiej ustanowił 
delegatów Izby- ua prowincji, narazie 
dla terenu woj. białostockiego, mia­
nowicie z siedzibą w Białymstoku, 
Grodnie i Wolkowysku.

Zadaniem delegatów Izby będzie 
znlatwnibuje na- miejscu przewidzia­
nych w- rcg-ulaminie czjgmoścju !lp. O- 
pii ijowanie podań podatkowych, 
skarg na postępowanie lekarzy, ewi­
dencję lekarzy ede,

N ie b a w e m  na£ta'p: n om in a i-ja  d e le ­

gatów dla pozostałego terenu dzia­
łalności Izby.

C S e s w
a r t y k u ł ó w  s p a t y w c z y d Y
We. "  b>rek, u  b. m„ w dniu targo Mf,ia Orkiestra P. R. 16.00 „Czerwiec 

? 2 ™ C!iay ważniejszych artykułów spo- J na nie|jje j z|emi” — pogad. przyrodn.
.Z twórczości W . A. Mozarta ’ .

nieeg. 20.55 „Obrazki z życia daw­
nej i współczesnej Polski". 21.00 
Konc. Ohoninowski w  wyk. H. 
Sztompki. 21.30 O książce L. Wasi- 
b-wskie^o ..Piłsudski —  jakim go w :- 
dzialem". 21.40 Pieśni polskie w  wyk. 
MaurjS.ceSt» Janowskiego, 22.00 Wiad. 
sport. 23.10, Konc. Małej Orkiestw  
P  R W  przerwie ok. gnd; 23.00 
wiadom. meteor, dla kom. lotniczej,

Czwartek, dn. 13 czerwca

0.30 „Kiedy ranne...1. 6.33 Pobudka, 
6.36 Gimnastyka. 6.50 Mdt (płyty). 
W  przerwie o godz. 7.20 Dzicn. por. 
i Pogad. sport.-turyst. 8.00 Aud dla 
szkół. 8.05 Aud. dla poborowych 8.29 
Progr. na dz. bież. 8.25 Wskazówki 
prakt. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Wiadom. meteorol. 12.05 Aud. dla 
szkól „święto pieśni w  Racjo” . 12.30 
Dzicn poludn. 12.40 Zespół P Ryna- 
sa W  przerwie o god. 13.00 —  Chwil 
ka dla kobiet. 15.15 Przegl giełd. 
15,25 Wiadom. o eksporcie. 15.30

żywazych, według tlólowań nispekcii 
handlowej Zarządu Miejskiego kształ­
towały się jak następuje: Chleb pytlo­
wy — JO gr., sitkowy i razowy — 24
gr., nszenny — 60 gr.; ia kg., jaja Świn , 7 ^ ;  DIa naszych 
ze — 6 1  pot gr. za sztuac, mleko ta --
miarę surowe pełne 25—30 gr., śmleta- 
la —  I ił. 40 gr. —  1 zt. 60 gr. za 

litr, ser biały tw arogow y —  <30 gr.—  1 
zn, masło deserowe w  paczkach 2. zi. 
70 gr., osełkowe —  1 zi. 50 gr. —  1 
zł, 80 gr., wołow ina —  I zl. 50 gr. — 1 
zl. 60 gr., eiJęcina —  1 zł. 70 gr. —  1 
zł. 80 gr., w ieprzow ina —  1 zt. 20 gr.
—  t zł. 30 gr., baranina —  1 z f  80 gr.
—  2 zł , ziemniaki —  7—8 gr., cebula
— 50 —  "O gr., buraki 20 —  JO g r , 
marchew —  30 —  10 gr , k irp -'"żywy
—  2 zł. 50 gr. 2 zl. 80 gr., “śnięty —  1 
M. 80 gr. —  2 zł., sandacze mrożone — 
2 zł. 50 gr. —  2 zł. 80 gr., szczupaki 
śnięte —  ) zl. 80 gr. — 2 zł., wszystko 
za kg., śledzie zwyczajne 15— 30 gr. za 
sztukę.

N o w y  g m a c h
a m b a s a d y  f r a n c u s k i e j

Na terenie dawnego ogrodu F in - 

scati trwają prace nad przebudową 
pałacu Lubomirskich na gmrch dla 
Ambasady Francuskiej w Warsza­
wie. N ow y  budynek oddany ma być 
do użytku ambasady- i konsulatu 
francuskiego jeszcze jesieulą r. b. W  
len sposób będzie to 4 skolei placów­
ka dyplomatyczna w  Warszawie po­
siadająca własną siedzibę. Dotąd 
wzniosły własne gmachy reprezenta­
cje dyplomatyczne: Czechosłowacji,
Sowietów i Stanów łćjednoczony-eh
A. P.

16,15
K o n ce rt w  w yk . H. Z bo iń sk ie j -  R u sz­
k o w sk ie j (s o p ra n ) i in. '6 .5 0  „Ż y d  
—  J K iid en  -  B a n d ro w sk ie g o  (r e c . ) -  

letn isk  1 uzdro-, 
w is k ”  —  K on c . 18.00 O  ks iążce  A n - 
b n  ,.Ś\yięta H e len a ”  t o d c z . ) .  18.10 
„P a m ię ta m  ra z ”  —  J ęd rk iew ic za  (r e -  
ev t. p o e t . ) .  18.15 P ieśn i w  w y k . C hó­
ru m ęsk iego  18.30 „D o k ą d  jech a ć  w  
ś w ię t o 0” . J 8.40 „Ż y c ie  kult. i art. s to - 
l.c y ” . 18.45 M u z. s a lo n o w e  (p 1.). 
19.05 P ro g r  na dz. nast. 19.15 K o , c. 
reki. 19.30 R ec ita l o r g a n o w y  W t. K a ­
lin o w sk ie g o  ( z  W i ln a ) .  19.50 P o g a d . 
aktualna. 20.00 „ K ą c :k d la  m lo d z ie ż y  
w ie is k ie j” . 20.10 K on c. s łyn n ych  _apo- 
Icry fów . W y k o n a w c y :  M . Jon a sów n a
( fo r t . ) ,  J. P o p ła w sk i ( t e n o r ) .  T. Z y -  
g a d lo  (s k r z , ) .  A k o m p . p ro f. L. U rs te ­
in. S ło w o  w y ja ś n ia ją c e  w y g ło s i K . 
S trom en ger , i .  V iva k t i"  ukł. U  S tra - 
d e la : K u n cert na fo rtep ian  w y k o n a  M  
(on a só w n a . 2. a )  N  d e rm e y e r ; A r ja  
Lask i o  P a n ie ” , h j B ern a rd  V lie s : 

K o łysan ka , c )  R in a ld o  di C ap u a : A r ­
i i  z  op . „ L a  Z in ga rt.”  odśp . J. P o ­
p ław sk i. 3. K re is le r : P r e h id j i  .1 i a lle­
g ro  w y k o n a  T .  Z y g a d lo . $0.45 D z ień , 
w ie c z . 20.55 „O g r o d y  zam iasl śm iet­
n ik ó w ”  —  p o ga d . 21.00 K o n c . synu . 
W y k . :  O rk . P R. pod  d y r  : W  B ie rd - 
ja je w a . 1 . R. W a g n e r :  V, s ięp  do  m i- 
s terju m  „P a r s i fa l” . 2. M  Rin-iikij -  
K c r s a k o w : U w e rtu ra  w ie lkan ocrfa .
21.30 S łu ch ow isk o  „K a ta ry n k a ”  pp .
B. P ru sa . 22.00 W ia d o m . sp ort. 22.10 
K o n ce rt M a le j O rk ie s try  P . K  23.Qy 
W ia d o m . m eteo r, d la k om . lotn . 23.0 >
C. Saint -  Saens: K on c . fo rtep ia , o w y  
e -m o ll, op . 22, w  w yk on a n iu  A rtu ra 
G re e P a  z  to w . O rk. (p ł . ) .  23 .30 R o z ­
m o w a  z a n g ie lsk im i słuchaczam i 

f .  R

' U f y p a d k i  i  k r a d z i e ż e

Jamna MadajewsKa (M ielecka 13), 
w przystępie rozstroju nerwówego, 
spowodowanego zawodem miłosny m, 
otruła się kwa.-cm jolnym.

Aleksandra Niseuhnlc.ówna (Smol­
na 36), otruła się środkiem nasen­
nym.

Halina Durancówna ( Pu>awska 96), 
będąc pijana, poderżnę1,'a sobie gardłu 
nożem, Madajewską i Nisenholcówne 
w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala Dz. Jezus.

N 1 ul. Szpitalnej, upadł z dorożki 
jakiś mężczyzna, lat około 40-tu, któ­
ry był pija .y. Ranną w  głowę ofiarę 
wypadKu policjant przeprowadził do 
X-go komis., gdzie została opatrzona 
przez lekarza.

Na ul. Marszałkowskiej została prze 
jechana przez jakiegoś ro rerzyste, 
Janina Jemannwiczowa (Pańska 21), 
doznając potłuczenia prawego uda, 
lewego pośladka i prawej stupy.

Na Bielanach spad! z roweru Józef 
Siemianowski (Chelmżyńska 5), do­
znając złamania palca lewej ręki.

N a  Nowe a M.^urie dostał się Diid 
rower 13-1. Kuba K o p f  (N ow e  Mia­
sto 3 ),  doznając potłuczenia prawego
kolara.

N a  rogu ul. Marszałkowskiej i pl. 
Dąbrowskiego Józef Rojewski (Tw ar ­
da 53), jadąc na rowerze, wskutek 
starcia z samochoaem, został ogólnir 
potłuczony, oraz poraniony odłamka 
nu rozbitej szyby.


